
L
itewska policja dalej 

prowadzi, co najmniej, 

strusią politykę wobec 

narastającej agresji przeciw-

ko polskiej mniejszości na Li-

twie. Gdy w styczniu przed 

Domem Polskim w Wilnie 

nieznani sprawcy został pobi-

ty 16-letni Daniel Cz. za to, 

że — jak twierdzi poszkodo-

wany — rozmawiał z kolega-

mi po polsku, policja odrzuciła 

wątek narodowościowy, bo z 

góry uznała, że był to wyczyn 

chuligański, aczkolwiek spraw-

ców dotychczas nie ustaliła. 

Tym razem policja uznała, że 

otwarte nawoływanie w inter-

necie do „rzezi Polaków” jest 

„nieobraźliwą zabawą”, szcze-

gólnie na tle innych antypol-

skich „bzdur”, jakich pełno w 

litewskim internecie, a nawet 

na tle informacji o polskiej 

mniejszości jest pełno również 

w prasie i telewizji. 
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W domu dziecka prawdo-
podobnie pobito trzylet-
nią dziewczynkę

Duchy z wystawy

Koncert „Akcentu” i „Ma-
sters” 

Gran Derbi dla Realu

Nawoływali do „rzezi Polaków” 
— policja „to tylko żart”

Europejska Fundacja Praw Człowieka (po środku jej ekspert dr. Łukasz Wardyn) nie zamierza jednak 
pogodzić się wnioskiem policji i złożyła apelację do prokuratury                      Fot. Marian Paluszkiewicz
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Wielki powrót Vettela
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Sarkozy przegrywa z 
Hollande
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Ceny zmieniają przyzwyczajenia

W 
obliczu stale ro-

snących cen na ar-

tykuły spożywcze, 

paliwo, opłaty mieszkaniowe 

coraz więcej mieszkańców Li-

twy ogarnia poczucie bezna-

dziejności. Wzrost cen zmienił 

przyzwyczajenia konsumenc-

kie ponad trzeciej części ro-

dzin zamieszkujących duże 

miasta. 36,2 proc. mieszkań-

ców dużych miast na Litwie 

twierdzi, że na artykuły spo-

żywcze jest zmuszona prze-

znaczyć już większą część do-

chodów rodziny, 19 proc. zaś 

sondażowanych osób droższe 

artykuły zamieniło tańszymi 

i w sklepach wybiera rzeczy 

przecenione — takie wyniki 

sondażu opublikował wczoraj 

tygodnik „Veidas”.

Jak skomentowała w roz-

mowie z „Kurierem” nawyki 

konsumenckie mieszkańców 

Olga Malaškevičienė, rzecz-

nik prasowy sieci handlowej 

„Maxima”, zmiany przyzwy-

czajeń kupujących nastąpiły, 

odkąd zaczął się kryzys. Jak 

powiedziała, z powodu zmia-

ny siły nabywczej. 
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Wędrówki po Polsce: Za-
mknięte drzwi Bazyliki w 
Pelplinie



KURIER WILEŃSKI Wtorek, 24 kwietnia 2012 r.WYDARZENIA

KRÓTKO Nawoływali do „rzezi Polaków” 
— policja „to tylko żart”

ze str. 1 »
Do tego bowiem sprowadza 

się odpowiedź Głównego Ko-
misariatu Policji (GKP) powia-
tu wileńskiego, który odmówił 
wszczęcia postępowania karne-
go przeciwko administratorom, 
którzy na Facebooku założyli 
grupę „Piła na Polaków” (lit. 
„Lenkpjūvė”), której mottem 
było „Rżnij Polaka za młodu!” 
(„Pjauk lenką kol jaunas!”).

Niebawem po założeniu tej 
grupy w Internecie, również w 
styczniu tego roku, wytropiła ją 
działająca na Litwie Europejska 
Fundacja Praw Człowieka. 

Do sympatyków grupy „Pi-
ła na Polaków” już wtedy nale-
żały 23 osoby. Fundacja uznała 
że komentarze tych osób i ich 
oświadczenia na stronie społecz-
nościowej, otwarcie nawołują do 
nienawiści wobec mniejszości 
polskiej na Litwie. Uczestnicy 
grupy dodatkowo zamieszcza-
li na stronie zdjęcia obrażające 
Polaków. Wobec tego, Fundacja 
skierowała do Prokuratury Ge-
neralnej wniosek o pociągnięcie 
członków grupy do odpowie-
dzialności karnej za podżeganie 
do nienawiści wobec mniejszości 
narodowych, za co z godnie z art. 
170 Kodeksu Karnego Republi-
ki Litewskiej grozi kara pozba-
wienia wolności do 2 lat lub do 3 
lat — w przypadku podżegania 
do przemowy wobec mniejszo-
ści narodowych.

Fundacja Praw Człowieka 
poinformowała właśnie, że GKP 
odmówił wszczęcia dochodzenia 
przedprocesowego, bo śledcza 
Wydziału Śledczego ds. prze-
stępstw   Oksana Kowalenko 
po zbadaniu sprawy i przesłu-
chaniu uczestników grupy w 
„charakterze świadków” doszła 
wniosku, że nie ma „obiektyw-
nych dowodów” na to, że grupa 
„Lenkpjūvė” została założo-
na na Facebooku po to, żeby 
podżegać do nienawiści i dys-
kryminacji poszczególnej gru-
py osób na tle jej narodowości. 

„Świadkowie” grupy przyznali 
się, że nie wiedzieli, iż materiały 
na stronie grupy są dostępne 
dla ogółu użytkowników portalu 
społecznościowego i nawet nie 
podejrzewali, że ich komentarze, 
zamieszczane zdjęcia i „żarty” 
mogą być odebrane jako podże-
ganie do nienawiści wobec gru-

py narodowościowej. Uczestnicy 
grupy zgodnie też stwierdzili, 
że nigdy nie czuli nienawiści do 
Polaków, czy do osób innych na-
rodowości, polski zaś kontekst 
dla swego „żartu” wybrali, bo 
ostatnio polska mniejszość jest 
jakby na topie w programach 
humorystycznych, w internecie, 
mediach i telewizji.

„To tak, jak inni bez żadnego 
podtekstu żartują z blondynek” 
— naiwnie wyznaje autorka gru-
py K.

Autorka przyznała się też, 
że założyła grupę, bo chciała ze-
mścić się na swoich koleżankach 
ze szkoły, z którymi akurat po-
kłóciła się, ale które nawet nie 
były Polkami, tylko „ubierały się 
jak Polki”, dlatego K. zaczęła ich 
przezywać „polkami”, a potem 
założyła właśnie grupę na Face-
booku i zaprosiła do niej swoich 
znajomych. Wszyscy przesłucha-
ni zgodnie twierdzą, że nie mieli 
złych zamiarów: 

„Tak sobie wygłupialiśmy się 
z nudów” — przyznaje jedna z 
uczestniczek grupy.

Dla śledczej Oksany Kowa-

lenko te opowieści „o wygłupia-
niu się” okazały się wystarcza-
jącym powodem, aby odmówić 
wszczęcia dochodzenia przed-
procesowego. Z wnioskiem śled-
czej zgodził się też jej naczelnik 
Vladislavas Abarovičius, który 
odmowę zatwierdził.

Europejska Fundacja Praw 

Człowieka nie zamierza jednak 
pogodzić się wnioskiem policji 
i złożyła apelację do prokura-
tury, bo jak zaznacza w swoim 
oświadczeniu, kierując do or-
ganów ścigania swoje wnioski, 
Fundacja chce zmusić instytucje 
państwowe, żeby zaczęły do-
strzegać powagę sytuacji oraz 
zagrożenie, jakie mogą nieba-
wem stanowić „nieodpowie-
dzialne żarty”. 

„Państwo nie może bezczyn-
nie przyglądać się narastającej 
fali nienawiści na niespotyka-
ną dotąd skalę. Efekty takiego 
podejścia są widoczne między 
innymi w sondażach, z których 
jednoznacznie wynika, że pro-
wadzona przez media i polity-
ków negatywna kampania wo-
bec mniejszości narodowych 
przeniosła się na społeczeństwo 
litewskie” — czytamy w oświad-
czeniu Fundacji.

Niewątpliwym jej sukcesem 
jest też fakt, że mimo odmownej 
decyzji policji, grupa na Face-
booku „Piła na Polaków” już 
została zamknięta.

Stanisław Tarasiewicz

Litewski budżet stoi
na polskim Orlenie

Lista największych po-
datników już nie pierwsze 
dziesięciolecie potwierdza 
tę samą tendencję — „Orlen 
Lietuva” płaci więcej podat-
ków niż 300 przedsiębiorstw 
działających w pięciu innych 
branżach pozaprzemysłowych 
razem wziętych. Ra"neria ro-
py naftowej, według danych 
Państwowej Inspekcji Podat-
kowej, w ubiegłym roku zapła-
ciła 1,279 mld litów podatków 
i pod względem tego wskaźni-
ka dźwignęła cały sektor pr-
zemysłowy na drugie miejsce. 

Polscy turyści
omijają Litwę

Spadło zainteresowanie tu-
rystów polskich Litwą. Mogły 
na tym zaważyć również czyn-
niki polityczne, napisał polski 
tygodnik „Przegląd”. Cytuje on 
słowa kierownika biura turys-
tycznego „Bezkresy” Walde-
mara Ławeckego, który twier-
dzi, że w odróżnieniu od roku 
ubiegłego, w bieżącym roku nie 
odczuwa się życzenia Polaków 
odwiedzenia Litwy w dniach 
świątecznych 1-3 maja.

„Całkowity brak zaintere-
sowania wycieczkami na Litwę 
w ciągu najbliższego długie-
go weekendu. Przed rokiem 
wysłałem cztery pełne autokary, 
a teraz nie będzie żadnego” — 
powiedział Ławecki.

„Odwrócenie się od Litwy 
wskazuje na to, jaki wpływ na 
turystkę może okazać nie tyl-
ko gospodarka, ale i polityka. 
Może rezygnacja z podróży 
na Litwę skuteczniej niż ktoś 
inny przekona przywódców te-
go kraju, że mniejszość pols-
ka powinna posiadać takież 
prawa, jak Litwini w Polsce. 
Oczywiście, żadnego bojkotu 
nie było, ale wielu z nas mogło 
jednak sobie pomyśleć: skoro w 
ten sposób traktują tam naszych 
rodaków, jedźmy gdzie indziej“ 
— zaznaczył kierownik biura 
turystycznego. 

BNS

Fundacja chce zmusić instytucje państwowe, żeby zaczęły dostrze-

gać powagę sytuacji


